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Zamknięcie ksiąg w edle zasad podwójnej buchalteryi
'  n a p is a ł

Jtenrgk Jtam m erm aijcr
profesor wyższej szkoły handlowej w Aussig.

(Ciąg dalszy)
Zamknięcie miesięczne.

Celem zam knięcia m iesięcznego je s t kon tro la  form alnej i istotnej 
zgodności ksiąg.

Form aln ie  zgadzają się księgi, jeżeli pozycye kasow e i P rim an o ty  
w pisano należycie do zbiornika (żurnala), a stąd  do księgi głównej. Co 
do isto ty  zgadzają się w tedy, jeśli m iędzy w pisam i obliczeń w artości, 
a obliczeń ilości zupełna istn ieje zgodność.

K ontro la  fo rm alna odbyw a się przez próbę zbiornika (żurnala) 
i b ilans próbny. P ró b a  zb iorn ika (żurnala) polega na tem ; iż 1. sum a 
dłużników  rów nać się m usi sum ie w ierzycieli, 2 . sum a zb io rn ika (żur- 
nala) rów nać się m usi sum ie otrzym anej z kasow ej stron icy  przychodu 
(bez salda początkow ego), z kasow ej stron icy  rozchodu (bez salda) i 
z P rim anoty . E w entualne różnice pow stałe  przez błędy w dodaw aniu, 
błędy pisarskie lub w ypuszczenia, —  należy sprostow ać przed p rzen ie ­
sieniem  do księgi głównej. B ilans surow y, próbny, m iesięczny lub sald 
je s t  to wyciąg z księgi głów nej, w k tórym  zapisuje się sum ę s trony  
przychodu i rozchodu , o raz saldo każdego konta. Sum a kolum ny przy­
chodu, rów nać  się m usi sum ie kolum ny ro zch o d u , a sum y sald  przy­
chodu zgadzać się w inny rów nież z sum am i sald rozchodu. P rzyczyna  
tej zgodności na  tem  polega, iż wedle reguł podw ójnej buchalteryi każdy 
in teres pociąga za sobą obciążenie jednego, a  uw ierzytelnienie drugiego 
rachunku. Jeżeli się sum y nie zgadzają, to  m am y do czynienia z b łę­
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dem  w  dodaw aniu , albo w odpisyw aniu lub przenoszeniu ze zbiornika 
(żurnalu). B łąd ten przedew szystkiem  należy w yszukać i sprostow ać. 
Z w racam y uw agę, iż niektórzy buchalterzy  pozornie dla zwiększenia 
kontro li zaciągają do b ilansu surow ego tylko wpis z ostatniego m iesiąca 
księgi głównej. Sum ow anie wydać m a wówczas tenże sam  wynik co 
sum ow anie zb iorn ika (żurnala). Tego rodzaju m anipulacya nie je s t je ­
dnakże p rak tyczna , ile że o trzym ane salda nie dadzą się dalej użyć przy 
zam knięciu m iesięcznem  i rocznem . R ów nież po trzebne je s t zestaw ianie 
poszczególnych bilansów  m iesięcznych, co rów now aży oszczędność na 
czasie poprzednio zyskaną.

Isto tna  kon tro la  m a za swe zadanie dochodzenie, czy 1. w szystkie 
zaszłości in teresu  w ogóle zap isano , 2 . czy je  należycie zapisano t. j. 
w  należytych kw otach i w należytem  m iejscu. Dowód na to o trzym ać 
m ożna tylko w takich b u ch a lte ry ach , gdzie się prow adzi obrachunek  
ilości niezależnie od obrachunku w artości, a więc gdzie rob i się w pisy 
w prost na  podstaw ie dokum entów , bo w ów czas je s t tylko bardzo n ie­
znaczne podobieństw o, aby b łąd  zrobiony w jednym  rodzaju  obrachunku 
zakrad ł się także do drugiego. Jeżeli oba rodzaje ksiąg prow adzą nadto 
różne osoby i w różnych m ie jscach , w ów czas praw ie zupełnie znika 
niebezpieczeństw o wspólnego błędu. W ów czas w istocie obrachunek  
ilości je s t k o n tro lą  obrachunku w artości i na  odw rót.

P oniew aż każdej księdze pom ocniczej odpow iada rów nobrzm iące 
k o n to , znajdziem y dow ód na to, iż każda zm iana w odnośnej składow ej 
części m ają tku  w ogóle w  należytej kwocie i należności m iejscu  w pisana 
została, w ten sposób, iż porów nam y salda ksiąg pom ocniczych, z sal­
dam i kont. W  tym  celu sporządzam y z ksiąg pom ocniczych wyciągi i 
to  następujące: z księgi tow arów , z księgi rym es, t r a t ,  efektów , salda- 
c o n ti, wyciąg z księgi dłużników , wierzycieli itp.

Salda tych  w yciągów zgadzać się m uszą w razie dobrego zapisan ia 
do ksiąg ze saldam i k on ta  tow arów , ry m e s , t ra t ,  efektów, dłużników, 
w ierzycieli itp.

W yszukiw anie b łędów  je s t daleko trudniejsze przy istotnej kontro li 
ja k  przy form alnej, poniew aż nie m a się pew ności zupełnej, czy b łąd  
pow sta ł w obrachunku w artości czy też obrachunku ilości.

P rak tyka  nastręcza  w praw dzie w skazów ki do w yszukiw ania takich 
b łędów , w ym aga atoli także zupełnego zrozum ienia buchaltery i w ogóle, 
a  w ew nętrznego zw iązku w pisów  w szczególności. N ajuciążliw sze atoli 
i najpew niejsze je s t  tru tynow an ie  pojedynczych w pisów  pozycya za po- 
zycyą. R zecz j a s n a , iż np. m a jąc  do czynienia z dyferencyą w w ykazie 
tow arów , tru ty n o w ać  będziem y tylko pozycye tow arów , a nie inne.

Jeśli m iesięczne zam knięcie okaże zgodność ksiąg , to  za pom ocą 
skon tra  m ożna się p rzekonać , czy też składow e części m ają tku  zgadzają 
się także z zapasam i w ykazanym i w księgach pom ocniczych. P rz y  go­
tó w ce , m o n e tach , w ekslach i efektach porów nanie  to nie n astręczy  
trudności, —  inaczej p rzy  narzędziach  i tow arach , bo w skutek w ielkości 
n iek tórych  składów  tow arow ych i rozm aitości artyku łów  spis zapasów  
co m iesiąca uskutecznić się nie da.

I
Zamknięcie półroczne.

Stosunki ze s tronam i w ym agają  od czasu do czasu porów nan ia  
obustronnych  w pisów  i sp raw dzenia  stosunku rachunkow ego. W  tym
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celu sporządza się zwykle z końcem  półrocza (w lipcu , lub  w grudniu) 
wyciągi z pozycyi, oblicza się rachunk i bieżące i udziela do spraw dze­
n ia  stronom . Obliczenie rachunków  bieżących je s t rzeczą kom isyonerów . 
W  w ypadkach w ięc , gdzie sam  kupiec je s t k o m isy o n erem , w yseła ra ­
chunki bieżące sw ym  ko m iten to m , n a tom iast w w ypadkach, gdzie je s t 
kom iten tem  żąda rachunków  od swych kom isyonerów . R achunki odsetek, 
prow izyi i w ydatków  spraw iają  ato li pew ne zm iany w dotychczasow ym  
stosunku rachunkow ym , k tó re  uw zględnić należy zapom ocą odpow ie­
dnich w pisów  także w obrachunku w artości. Gała czynność odnosząca 
się do spraw dzenia stosunków  rachunkow ych , zwie się zam knięciem  
półrocznem .

Zam knięcie to rozpada się na robo ty  przygotow aw cze i zapisy.
Do ro b ó t przygotow aw czych (w porządku chronologicznym ) należy:
1 . w yciąganie tych  pozycyi, tj. w yciągów kontow ych w czystym  

in teresie to w a ro w y m , przy k tó rych  nie m a ani obrachunku odsetków, 
ani obrachunku w ydatków ;

2 . obliczanie rachunków  bieżących (interes bankow y),
3. w ysyłanie stronom  w yciągów  pozycyi i rachunków  bieżących,
4. żądanie rachunków  bieżących od kom isyonerów ,
5. spraw dzenie nad- i odsyłanych rachunków  bieżących i zam knięcie 

kont w salda-conti,
6 . rachunki zagranicznych kom isyonerów , k tóre  prow adzi się we w ła­

snej i obcej w alucie. To sam o m a m iejsce w niektórych gałęziach z zagra­
nicznym i kom iten tam i. Poniew aż dla spraw dzenia  rachunkow ego sto ­
sunku decydująca je s t zagraniczna w alu ta , to po zapisaniu  odsetek, 
prow izyi, w ydatków  itp. oraz sald z rachunków  bieżących w yrów nać 
się m uszą kolum ny dla obcej w aluty. K olum ny dla w łasnej w aluty  w y­
kazyw ać będą dyferencye k u rsu , k tó re  należy w yrów nać.

Ażeby nie rob ić  koniecznie w pisów  przy  każdem  pojedynczem  
koncie , w strzym ujem y się z przeniesieniem  do zb iorn ika (względnie 
P rim anoty), póki w szystkie rachunk i bieżące nie zostaną  spraw dzone 
i p rz y ję te ,. poczem  czynim y następu jące zestaw ienie:

Fo
lio K o n to  r a c h u n k u  

b ie ż ą c e g o

P r Z Y c h ó d

w oasetkacli w prowizyi w stręcznem w wydatM w dyierencyi 
kursu

a) od dłużników

■

S um a .

b) od wierzycieli

•> • '

. 1

■

. .

S um a . i ,
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Druga tabe la  zaw iera pozycye rozchodu. M anipulacya przy używ a­
niu tych tabel ja sn a  je s t sam a przez się.

Pozycye zbiornika względnie p rim an o ty  opiew ają:

konto dłużników
do 5 wierzycieli

za pozycye przychodu z rachunków  
bieżących.

do konta odsetków
............................................... kor.

do konta prowizyi
kor.

do konta stręcznego
kor.

do konta wydatków
kor.

))

do konta dyferencyi kursu
......................................kor.

kor.

P odobne zestaw ienie po trzebne je s t dla k on ta  wierzycieli. Dla po­
zycyi rozchodów  tw orzy się dw a podobne szem ata  i tak :

'a?
C
*

-o
c
0
o

0) 1
as

■ — T~!
ro
o as

U l
U l

X 0

0 0
0 k

k

n d ł u ż n i k ó w  
do konta dłużników

za rozchody z salda-conti 
od konta odsetek
.......................................... kor.

od konta prowizyi

etc.

kor.

kor.
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tudzież:

n d ł u ż n i k ó w  
do konta dłużników

za rozchody z salda-conti 
od konta odsetek
..................................... kor.

»
»
»

kor.
O o od konta prowizyi
o kor.

»
etc.

N iektórzy kupcy lubią przy w yrów nyw aniu  fak tu r i innych rach u n ­
ków  po trącać  sobie niesłusznie w ydatki na  po rto ry a  za przesyłki pie­
niężne lub kw oty centow e.

Choć p rak tyka  taka je s t n iesłuszna i m a ło stk o w a , sprzedający  
zm uszeni są najczęściej pa trzeć  na  n ią przez palce. P o w sta łe  stąd  różnice 
w kon tach  osobistych w yrów nują  się albo kontem  w ydatków  (szpezów), 
albo kontem  dyferencyi kursu  i uw zględnione są w pow yższych zesta ­
wieniach.

Gdyby u debitorów  okazały się w iększe nieściągalne dyferencye, 
należy je  odpisać. Nie zaleca się jednak  zapisyw anie tych s tra t do k o n ta  
zysków  i s t r a t ,  gdyż przez to psuje się końcow y przegląd tego konta. 
R óżnice te  p o w sta ją , jeśli k tóry  dłużnik stan ie  się w ątpliw ym . W ątp liw e 
p retensye odpisuje się z k on ta  dłużników  i przenosi je  do odrębnego 
k o n t a  d u b i o s o .  M anipulacya przy tem  je s t następu jąca: Konto z tego 
dłużnika zaopatru je  się napisem : »Konto dubioso* czerw onym  a tra ­
m entem  a w żurnalu  (zbiorniku) w pisuje się pozycyę

za Saldo w k w o c i e ............................ zł. Kwotę p rzeznaczoną do odpisania
notuje się na razie  ołów kiem  w salda-conti a wpis uskutecznia się do­
piero przy zam knięciu rocznem .

Ażeby m ieć pew ność, iż żadna pozycya w ypuszczoną nie została, 
rob im y wyciąg dłużników  i w ierzycieli z salda-conti (w łączając w to 
ew entualne pozycye sald początkow ych), k tórych salda zgadzać się m u­
szą z odpow iadającem i kon tam i księgi głównej (po w staw ieniu pozycyi 
zbiornika). B łędy należy w yszukać i sprostow ać w pozycyach do­
datkow ych *).

Konto dubioso:
do konta d łużn ików , N. N.

‘) O b ra ch u n ek  ta k ic h  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h , d la  k tó r y c h  p ro w a d z i s ię  
■ o so b n e  k o n to  w  k s ię d z e  g łó w n ej np . p o c z to w a  k asa  o sz c z ę d n o ś c i ,  o d b y w a  s ię  
o d ręb n ie  z z a s to so w a n ie m  p o d ob n ej m a n ip u la c y i.
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Jak  ju ż  pow iedzieliśm y, zam knięcie to rob i się dw a razy  do roku. 
P ierw sze zam knięcie je s t p racą  sam odzielną, drugie n a tom iast przypada 
co do czasu rów nocześnie z zam knięciem  g ló w n e m , i dlatego wielu 
au to rów  om aw ia je  jako  część zam knięcia rocznego. (G. d. n.).

Ł U K A S Z A  P A C IO L I

T rak ta t  o bu ch a l te ry i  z ro k u  1494.
p rze ło żon y  z ję zyk a  w łosk iego .

(Ciąg dalszy).
R O Z D Z IA Ł  i i i .

W zór sporządzenia inw entarza ze w szystkiem , co do niego należy.
W  Im ię Boże roku  1493 w  dzień 8 . listopada we W enecyi.
Oto zestaw iłem  inw entarz , ja  N. N. w W enecyi, w ulicy św. Apo­

stoła. Spisałem  go zaś należycie w łasnoręcznie  lub  kazałem  go napisać 
tem u a tem u , z całego mego m ają tk u  ruchom ego i nieruchom ego, d łu ­
gów i należności, jak ie  m am  na świecie po dzień dzisiejszy na w stępie 
w ym ieniony.

Pozycya pierwsza. N ajpierw  posiadam  w gotówce, złocie i m one­
tach  dukatów  tyle a ty le , tyle a tyle z ło ta  weneckiego, tyle węgier­
skiego, a tyle dużych guldenów  papieskich, sieneńskich , florentyńskich 
itd. N astępnie m am  m onet sreb rnych  i m iedzianych różnego rodzaju  
(tron i, m arcelli, carlini) królew skich i papieskich , groszy florentyńskich,, 
testonów  m edyolańskich, tyle a tyle.

Pozycya druga. Posiadam  rów nież tyle a tyle k lejnotów  w opraw ie 
i bez opraw y. Z klejno tów  w płaskiej opraw ie (balassi) posiadam  tyle, 
zło te p ierścienie, osobno lub razem , wedle twej w oli, w ażą tyle a ty le 
uncy i, k ara tów  i granów. Tyle a tyle posiadam  kobiecych szafirów  w p ła ­
skiej o p raw ie , w ażą zaś tyle a tyle. N ieopraw ionych rub inów  wielkości 
orzeszka (coculegni) posiadam  tyle a ty le , w ażą zaś tyle a  tyle. R esztę 
stanow ią dyam enty  greckie p łask ie , kończaste i t  d. w ym ieniając gatu­
nek i ciężar do woli.

Pozycya trzecia. Posiadam  rów nież tyle a ty le odzieży różnego 
rodzaju , takiej a tak iej, op isu jąc gatunki, barw y, podszew ki i fason.

Pozycya czwarta, Posiadam  rów nież s reb ra  rzeźbione różnego ga­
tu n k u , jak o to  tace , kubk i, dzbany, łyżk i, widelce itd. (taęęe, bacili, ra - 
n in i, cosileri, pironi). Tutaj w ym ienisz w szystkie gatunk i, podając  do­
kładnie w agę, rodzaj a liażu , czy w eneck i, czy dubrow nicki (raguzański), 
a  w reszcie p iętno lub zn ak , k tó ry  m ają  na  so b ie , a  k tó ry  trzeba  
opisać.

Pozycya piąta . Posiadam  także w dom u tyle a tyle sztuk p łó tna 
lnianego, jako to  p rześc ie rad e ł, obrusów , koszul, chustek do nosa itd.;; 
tyle prześcieradeł (z 3 lub 2 %  sztuki), tyle płócien padew skich lub in ­
n y ch , tyle now ych lub używ anych, takiej a takiej długości. Tyle posia­
dam  koszul, obrusów  renseńskicli (de rense), dużych i m ałych  chustek, 
now ych lub s ta ry ch , wedle po trzeby  opisując rodzaj.

Pozycya szósta. Posiadam  także pierzyny takie a takie, w raz  z po­
duszkam i z pierza nowego lub starego etc.; w ażą zaś razem , albo z osobna 
ty le a tyle.
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Pozycya siódma. Posiadam  rów nież tow ary  różnego gatunku 
w dom u lub w m agazynie. N ajpierw  tyle a tyle paczek im biru  z Mekki 
(ęenęari m ichini), w ażą  zaś funtów  tyle a  ty le , znaczone p iętnem  takiem  
a  takiem . W  ten sposób opiszesz gatunek za gatunkiem  w szystkie tow ary  
z ich znakam i i jak  naj dokładniej szem  w ym ienieniem  ilości, wagi, 
m iary , itd.

Pozycya ośma. Posiadam  rów nież tyle a tyle paczek im biru z Bel- 
lidy (ęenęari bellidi), tyle a tyle beczek pieprzu, i to pieprzu podłużnego 
lub też okrągłego, stosow nie do jakości. Mam także tyle a tyle paczek 
cy n am o n u , a  w ażą tyle a ty le , tyle a tyle paczek goździków, a w ażą 
ty le a  ty le , z g łów kam i, pyłem  i łodygam i, lub bez nich. Posiadam  tyle 
a  tyle sztuk drzew a brazylijskiego, a w ażą tyle a tyle, tyle sztuk drzew a 
sandałow ego, czerw onego lub  białego, w ażą zaś tyle a tyle. W  ten spo­
sób opiszesz po kolei jedno  za drugiem.

Pozycya dziewiąta. Posiadam  także kożuchy do podbicia , m iano­
wicie barank i białe lub s ro k a te , apulskie (pugliesi) lub k rajow e tyle a 
tyle, tego a tego gatunku. L isiur k rajow ych  w ypraw ionych tyle, niew y- 
praw ionych ty le , skór gem zow ych w ypraw ionych lub nie w ypraw ionych 
ty le a tyle.

Pozycya dziesiąta. Posiadam  także fu tra  kosztow ne zagraniczne, 
herm elinów , pośladków  rozlicznych, soboli itd. tyle a tyle, takiego a ta­
kiego gatunku, opisując w szystko starann ie  z całą  rzetelnością i uw aża­
ją c  zaw sze na  rzeczy, k tóre  liczą się na sztuki, a k tóre  na wagę i m iarę, 
poniew aż na te  trzy  rzeczy uw aża się tylko w handlu. Jedne tow ary  
liczym y bow iem  na tysiące, drugie na se tk i, inne na  funty, inne na 
uncye, a inne na liczbę i sztuki, np. futra, klejnoty, perły  kosztow ne 
itp. To w szystko dobrze opiszesz, p rzedm iot za  przedm iotem , abyś m ógł 
zo ryentow ać się ła tw o, resz ta  zaś pójdzie z ła tw ością  sam a przez się.

Pozycya jedenasta. Posiadam  także z nieruchom ości najpierw  dom  
o tylu p iętrach  i tylu poko jach , z podw órzem , s tu d n ią , ogrodem  w a­
rzyw nym  i t. d., położony przy ulicy św. A posto ła nad kanałem  etc. 
w  sąsiedztw ie tego a tego itd., w ym ieniając granice i pow ołując się na 
dokum enty, jeśli są jak ie  s tare  i w iarygodne. Podobn ie , jeżeli m asz 
jeszcze jak ie  dom y w innem  m iejscu wym ienisz je  wszystkie.

Pozycya dwunasta. Posiadam  rów nież grun ta  upraw ne, pola, łąki, 
pastw iska (staiore, panorę) itd. Nazwiesz je  wedle zw yczaju istniejącego 
w k ra ju , w k tórym  przebyw asz, lub w którym  są po łożone, podając 
w ielkość pola lub łąki (staiore) na sążn ie , pręty, m orgi lub ja rz m a  
(tavole, canne , pertiche , bewolche). Leżą one w tem  a w tem  m ieście 
koło Padw y, lub gdzieindziej niedaleko dóbr tego a  tego, w ym ieniając 
granice, clokumenty i m apy k a tastra ln e , jak ie  opłacasz za nie podatki,, 
w spólnie z innym i, kto je  up raw ia , ile p rzynoszą rocznie dochodu, za 
tyle a tyle s ą ż n i ') tyle a ty le pieniędzy, opisując w ten sposób po kolei, 
w szystkie sw e posiadłości i chudobę.

Pozycya trzynasta. Posiadam  rów nież w izbie pożyczkowej (ca­
mera di imprestiti =  rodzaj banku) lub w innym  zakładzie tyle a ty le  
dukatów  kapitału  w  dzielnicy Canareggio (w W enecyi), lub  częścią w je ­
dnej lub drugiej, w ym ieniając nadto nazw isko, pod k tó rem  zostały  wpi­
sane , księgę u rzędow ą, oraz liczbę strony, na  której znajdziesz swój

‘) stara  — francuskie stiire, miara powierzchni.
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udzia ł, w reszcie nazw isko p isarza , prow adzącego tę  księgę, abyś mógł 
odszukać z ła tw o śc ią , gdy zechcesz odebrać pieniądze, poniew aż w tego 
rodzaju  b iu rach  prow adzić się m usi wiele osobnych rachunków  (scontri) 
z pow odu wielkiej ilości spraw , jak ie  tam  przychodzą. Zapiszesz także 
czas i rok  przypadających  odsetków , abyś wiedział, ile w ynoszą i kiedy 
zapadają.

Pozycya czternasta. Mam rów nież dłużników  takich a takich; 
jeden  z n ich , ten a t en,  w inien m i dukatów  tyle a  ty le , drugi zaś, 
tak i a ta k i, tyle a tyle i t. d. Tak w ym ienisz ich co do jednego, 
podając  dokładnie ich ch arak te r (contrasegni) i przydom ki, m iejsce za­
m ieszkania  i kwotę, jak ą  ci są winni o raz kiedy i za co. R ów nież jeżeli 
są  p ism a w łasnoręczne lub  dokum enty  notaryalne, w ym ienisz je  także. 
R azem  m am  odebrać dukatów  tyle a ty le , tyle od dobrych dłużników , 
jeżeli to są osoby w iarogodne, przeciw nie tyle od złych (Pacioli nazyw a 
ich tristi =  sm utni! p r z y p .  tł.),

Pozycya piętnasta. W inien zaś je s tem  ogółem  dukatów  tyle a tyle 
tem u  a tem u , a  tyle tam tem u  etc., w ym ieniając sw ych w ierzycieli je ­
dnego po drugim , oraz dokum enta  i dow ody pisem ne, jak ie  i u kogo, 
z którego dnia i m ie jsca , bo to m oże okazać się po trzebnem  w wielu 
w ypadkach w sądzie i bez sądu.

R O Z D Z IA Ł  IV .

Bardzo użyteczne napom nienie i zbawienne nauki dla dobrego
kupca.

Opiszesz w ten  sposób starann ie  w szystko, co m asz z ruchom ości, 
ja k  wyżej jedno  po drugiem , choćby ich było dziesięć tysięcy, ich ro ­
dzaj i w łasności, banki i zakłady pożyczkow e, w szystko w należytym  
p o rząd k u , ze znakam i, im ionam i i p rzydom kam i, o ile to je s t m ożebne. 
Dla kupca  rzeczy nigdy nie m ogą być zanadto  ja sn e  z pow odu niezli­
czonych wypadków7, jak ie  w handlu przytrafić  się m ogą, a kto m a co ­
dziennie z tem  do czy n ien ia , wie o tem  dobrze. Dlatego dobrze pow iada 
p rzysłow ie, że trzeb a  prze jść  daleko więcej m ostów , chcąc zostać  do­
b ry m  k u p cem , aniżeli doktorem  praw . K tóż je s t w stanie wyliczyć 
w szystkie okoliczności i p rzypadk i, jak ie  przechodzą przez ręce kupca 
czy  to na  m orzu  czy to na ziem i, czy w czasie pokoju i dostatków , 
czy w czasie w ojny i drożyzny, czy w czasie zd row ia , czy też choroby, 
a  we w szystkich tych czasach i okolicznościach m usi w iedzieć, ja k  
w ziąć się do d z ie ła , zarów no na targach  jak  i ja rm a rk a c h , ju ż  to 
w jednym  k ra ju  i w jednem  m ieście, ju ż  to gdzieindziej. Dlatego słusznie 
po rów nu ją  kupca do kogu ta , k tó ry  je s t czujniejszy otl innych zw ierząt, 
bo zim ą i la tem  nocne odbyw a straże , nie zasypiając nigdy na chwilę. 
Pow iadają  w praw dzie i o słow iku , iż ca łą  noc śp iew a, ale spraw dza 
się  to  tylko w lecie, a nie w zim ie, ja k  to w skazuje dośw iadczenie. 
G łow ę kupca porów nują także z głową człow ieka sto ócz m ającego, 
k tó re  jed n ak  nie w ystarczają  m u jeszcze. P ośw iadczyć to m ogą ci, co 
o tem  w iedzą , szczególnie zaś W enecyan ie , Florentczycy, G enueńczycy, 
N eapo litan ie , M edyolańczycy, A nkonici, B reścianie, m ieszkańcy Bergam o, 
Akwilei, Sienny, Lukki, Perugii, U rbino, Forosem prom io , Cagliezanie, Ugu- 
bini, C astellani, Borgezi i Fuliniaci, m ieszkańcy Pizy, Bolonii, F errary , 
M antuy, W erony, W icency i, Padw y, T ran i, Lecii, B aru i Betonty, które
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to  republiki dzierżą we W łoszech  pierw szeństw o przed innem i (trochę 
ich za wiele, p r z y p .  tł.) , przedew szystkiem  zaś norm ują  przepisy, k tó ­
rym i kierow ać się trzeb a , w spaniała  W enecya i F lorencya. T o t e ż  ustaw y 

-m unicypalne słusznie pow iadają: vigilantibus et non dormientibus iu ra  
subuen iun tj. Tak sam o podczas nabożeństw a śpiew ają w św iętym  ko­
ściele , że Bóg czuw ającym  tylko obiecał niebieską koronę. T aką sam ą 
była  nauka , jak ą  D antem u dał W irgiliusz, ja k  ojciec dla s y n a , m ów iąc 
do niego w 24-tej pieśni o piekle i zachęcając do znoszenia tru d u , za 
pom ocą którego m ożna jedynie dojść do szczytu góry cnoty:

»Zaiste, weź się do pracy, synu, porzuć zabaw y,
»,R zekł do m nie m istrz  ukochany, bo pod p ierzyną 
»Ani pod ko łd rą  przecie nie zyskasz sławy.
»A kom u życia chw ile w ten sposób spłyną,
»Sladu po sobie pew nie nie pozostaw ią,
»Jak dym  w pow ietrzu, p iana na w odzie, zginą!«

Inny zaś znany poeta  zachęca także do tego m ów iąc:

»Niech tru d  dla ciebie nigdy przykry  nie będzie,
»Nigdy tak iem u M ars nie użyczy zw ycięstw a,
>Kto bez k łopotów  zysku szuka w szędzie!«

R ów nie stosow ny je s t przykład  owego m ędrca , k tó ry  nakazuje 
p różniakow i, aby  p rzypatrzy ł się m rów ce. A św. Paw eł aposto ł pow iada: 
>nikt nie będzie godzien niebieskiej korony, kto nie prow adził odw ażnie 
w a lk i«.

P rzypom niałem  ci to w szystko, aby  ci się nie w ydaw ała ciężką 
codzienna tw a p raca  w in teresie , szczególnie ro b o ta  pisem na. Ale zawsze 
po nad  w szystko niech Bóg będzie na pierw szem  m iejscu przed tobą  
i nie zaniedbuj nigdy m szy porannej, pam ięta jąc  o tem , ż e z j e j  pom ocą 
nigdy nie zbłądzisz w drodze. Tak ja k  przez m iłosierdzie nie zm niejszy 
się tw oje bogactw o, a r św ięty ów w iersz pow iada: nec caritas opes, nec 
m issa m inu it iter ). Sw. M ateusz rów nież zachęca cię do tego m ów iąc: 
»Szukajcie naprzód  k ró lestw a Bożego, a resz ta  w am  będzie przydano. 
Bo w asz Ojciec niebieski zna bardzo dobrze w asze potrzeby®. To ci 
w ystarczy do zrobien ia inw en tarza , a przytoczone nauki przydadzą ci 
się także. (C. d. n.)

0 ekonomicznem znaczeniu czeku dla handlu i obrotu pieniężnego.
(R. Beigel w Strassburgu, wedle »HandeIsakadomie« w Lipsku).

R ząd niem iecki przedłożył w sw oim  czasie radzie zw iązkow ej pro­
je k t do ustaw y czekowej i okazał w ten sposób gotow ość swoją do 
użyczenia insty tuey i czekowej poparcia, jak ie  po trzebne je s t niezbędnie 
d la  jej pom yślnego rozw oju  i jak ie  już  posiada od wielu la t w innych

9  P r a w a  p o m a g a ją  c z u w a ją c y m  a n ie  śp ią cy m .
j  M iło sier d z ie  n ie  zm n ie jsz a  m a ją tk u , a  m sz a  ś w ię ta  n ie  p rzeszk a d za  

w  d rod ze.
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k ra jach 1). N iestety sp raw a ta  u tknęła  od owego czasu, a przez to  brak  
bezpieczeństw a praw nego, k tóry  tak dotkliw ie daw ał się uczuć zarów no 
w  obrocie pieniężnym , jak  i praw odaw stw ie, istn ieje dalej.

Inne pytan ie  oczywiście, czy w raz z ustaw ą czekow ą i obró t cze­
kow y w tym  sam ym  stosunku  rozw ijać się będzie, co w S tanach Zjedn. 
Am eryki, w Belgii, F rancy i i Anglii. T eraz więc, kiedy rad a  państw a 
sp raw ą tą  za jm ow ać się zacznie, na czasie będzie zbadanie ekonom i­
cznego rozw oju i znaczenia czeku szczególniej w kraju , w k tó rym  zn a j­
duje się kolebka tego środka płatniczego, k tó ry  tam  doszedł do najw yż­
szego rozw oju i przyczynił się do podniesienia obrotu  pieniężnego do 
niebyw ałego stopnia.

W  tem  leży przyczyna, dla której w szelkie badania , dotyczące roz­
w oju i znaczenia czeku w ogólności, od rozw oju i znaczenia specyalnie 
angielskiego czeku rozpocząć się m uszą.

Przypatrzyw szy się angielskiem u system ow i czeków, dojdziem y do 
przekonania, że w  ścisłym  zw iązku z nim  pozostaje tam te jsza  insty tucya 
banków . B a , naw et m ożem y powiedzieć, że z insty tucyą bankow ą an ­
gielski czek pow sta ł i zginie. Tej okoliczności zaw dzięcza Anglia, iż po­
siada najw yżej rozw inięty sposób w ypłaty  w świecie i że przew yższa 
sw em  m ateryalnem  bogactw em  w szystkie inne kraje.

W praw dzie  posiada Anglia n iew yczerpane źród ła  bogactw a w na­
turalnej w łaściw ości swego po łożen ia , w sw ych olbrzym ich pokładach 
węgla, pięknych zatokach i potężnych hutach, k tó re  to w łaściw ości same- 
przez się stanow ią  po tęgę, w spierającą dobrobyt; atoli do praktycznego 
zużytkow ania tej potęgi po trzebny je s t także pewien rozum ny system  
w obrocie pieniężnym , bez którego niem ożliw e je s t racyonalne w spół­
działanie w szystkich ekonom icznych czynników. —  System  ten uw yda­
tn ia  się najlepiej w postaci angielskiego czeka. Czek w Anglii je s t natu­
ra lnym  środkiem  płatn iczym ; on zastępuje  po większej części pieniądz 
w m onecie i z tego pow odu Anglia stosunkow o m niej pieniędzy w go­
tów ce potrzebuje, aniżeli inny handlow y kraj w św iecie2). To znaczenie- 
sw oje zaw dzięcza angielski czek Londyńskiej insty tueyi banków . Angiel­
ski bank ie r m iejski (local banker) je s t w rzeczyw istości kasyerem  swoich 
klientów  w dosłow nem  znaczeniu tego słowa. On uskutecznia  za nich 
w szystkie w ypłaty , p rzy jm uje pieniądze i depozyla, udziela na  zastaw y 
(lom bardy), zaliczki i t. p. O dróżnić należy dobrze od tej kategoryi tak  
zw anych »bankers« i »com m issions m archan ts« , k tó rzy  tru d n ią  się je ­
dynie pożyczkam i państw ow em i, w ekslam i zagranicznym i, w ym ianą złota, 
i s reb ra  i różnem i operacyam i finansowem i. Tylko »lokal banker« m a 
znaczenie dla obiegu czekowego, a  to tak  dalece, że naw et w ielkie in- 
sty tucye finansow e m ają  w łasnego »lokal banker« lub kasyera do inka­
sow ania weksli i t. p. Zadaniem  takiego bank iera  je s t przy jm ow anie

‘ )  W  B e lg ii p ra w o  c z e k o w e  z 2 0 .  c z e r w c a  1 8 7 3 ,  w e  F r a n c y i z 1 4 . czer ­
w c a  1 8 6 5 .  W  A m e r y c e  is tn ia ł  ju ż  w  r. 1 8 5 3  d om  lik w id a c y jn y  w  N o w y m  
Jork u , do k tó r eg o  n a le ż a ło  5 9  b a n k ó w . W  P o r tu g a lii w  k o d e k s ie  h a n d lo w y m  
z i 1 8 3 3  j e s t  w z m ia n k a  o  czek u . W ło c h y  k o r z y s ta ły  z  k o d e k su  fra n cu sk ieg o , 
z a ś  S z w e c y a  i S zw a jc a r y a  m im o  r o z p o w sz e c h n ie n ia  c z e k u , a n a w e t  z a s to s o w a ­
n ia  c lea r in g u , n ie  m a ją  u sta w y .

2) W  A n g lii zn a jd u je  s ię  w  p r z e c ię c iu  1 8 0 ,0 0 0 .0 0 0  £  g o tó w k ą  w  ob ieg u ,, 
p o d c z a s  g d y  o b rót p ie n ię ż n y  w e  F r a n c y i w y n o s i s to su n k o w o  d w a  ra zy  ty le .
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w kładek klientów  czy to w gotów ce, w  czekach, czy też w ekslach, 
z drugiej zaś strony  w ypłata  w zastępstw ie klientów , na podstaw ie wy­
danych czeków  lub weksli. Poniew aż banki m a ją  bardzo wielu takich 
klientów  (niektóre po nad  20.000  kont) i w skutek tego zb ierają  często 
w kładki i w ypłaty  dla jednych  i tych sam ych klientów , m ogą więc czę­
sto za łatw iać inkassa  z ła tw ością  od razu  i bez w ielkich kosztów . S to­
sunek pieniężny z bankierem  rozpoczyna się zwykle od w łożenia pewnej 
oznaczonej sum y, z reguły bez um ów ienia osobnych w arunków . U tarty  
zwyczaj każe jednak , aby  bank ier uskuteczniał tylko kasow e spraw y 
sw ych klientów ; jeżeli m a  daw ać zaliczki, akcepta  lub tp., w ów czas po­
trzebne są do tego oczyw iście osobne zastrzeżenia. Zwykle nie pobiera 
bankier za  w ykonyw anie in teresów  kasow ych sw oich k lientów  żadnej 
osobnej prowizyi; jego w ynagrodzenie polega raczej na  tem , że klient 
pew ną, oznaczoną m inim alną sum ę, k tó ra  jed n ak  wedle okoliczności 
w ynosić m oże k ilkaset aż po nad 30.000 £ ,  pozostaw ia  w banku  bez 
procentu.

Jeżeli bankier spostrzeże w biegu in teresu , iż m inim alne to  w yna­
grodzenie jego tru d u  nie w ystarcza, w ów czas podw yższa je, z reguły 
jed n ak  je s t zadow olony, jeś li tylko pew ne przeciętne saldo zostanie 
w jego ręku  (good balance; bene stare). W  taki stosunek  rachunkow y 
z bank ierem  m oże w ejść każdy, kto m oże się w ykazać rek o m en d ac ją  
z dobrej strony. Każdy klient bankow y o trzym uje w ów czas książeczkę 
czekow ą, w której znajduje się pew na ilość form ularzy  czeków, zaopa­
trzonych m arką  stem plow ą na 1 penny, oraz książkę kontro li (pass-book), 
do której w pisuje się w szystkie transakcye z bankiem  pro i contra, 
a  k tó re  to w pisy po rów nu ją  się (pointed) peryodycznie z w pisam i ban­
kowym i. P ró cz  tego o trzym uje klient, pew ną ilość asygnat p łatniczych 
(paying in tickets), k tórem i posługuje się przy  przekazach pieniędzy, 
czeków lub w eksli. K w otę , na jak ą  czek m a być w ydany, w ym ierza się 
wedle potrzeby odnośnego banku. W yp ła ta  je s t jed n ak  uskuteczniona — 
przynajm niej m ateryaln ie  —  dopiero z odebraniem  pieniędzy, a odebra­
nie to  m a m iejsce tylko w tedy, jeżeli w ystaw iciel posiada odpow iedni 
depozyt pieniężny w banku, na k tó ry  czek opiewa.

Pod tym  w zględem  różni się czek od banknotów , k tó re  w ystaw ione 
są zwykle na pew ne zaokrąglone sumy, niejako na  zapas i oznaczają 
przyrzeczenie banku w ypłaty  tej sum y okazicielowi, tak, iż raz  w ydane 
nie pow racają  zaraz z pow rotem  do banku. Na tej różnicy  polega przy­
czyna, dla której czek nie da się użyć jak o  pieniądz obiegowy i o ile 
m ożności najprędzej m usi być zrealizow any. Z reguły w ystaw ia się czeki 
na okaziciela, W  now szych czasach jednak  w eszły w życie czeki na 
zlecenie, k tóre  w skutek te g o ' przenosi się przez indossow anie i z tego 
pow odu używ ane byw ają głównie do przesyłek pocztą , chociaż bankier 
nie je s t obow iązany do badania  praw dziw ości indossa. Nie tylko kupiec, 
ale każdy lepszy rzem ieślnik, człow iek pryw atny , uczony, artysta , szla­
chcic, nauczyciel i t. p ,  je'dnem  słow em  każdy cokolw iek lepiej się m a­
jący  posługuje się w ten sposób bankierem , tak  iż zwykle w gospodar­
stw ie gotów ka po trzebna je s t tylko na pokrycie bieżących potrzeb, pod­
czas gdy nadw yżkę oddaje się kasyerow i czyli bankierow i. Jasną jest 
rzeczą , iż ten o statn i m oże m ieć w ten  sposób bardzo  dokładny pogląd 
nietylko na stosunki m ajątkow e, ale także charak ter, zam iłow anie w po­
rządku, punktualność i t. p. każdego ze sw oich klientów , a  stosunek ten
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tak  dalece w szedł w krew  i życie narodu , że chcąc n. p. na jąć  w Lon­
dynie m ieszkanie, w ynajm ujący  zapytu je  często o nazw isko bankiera  
tego, kto chce nająć , aby m ógł ew entualnie o trzym ać inform acyę co do 

. stosunków  m ają tkow ych  jego. Skutkiem  tego s ta ra ją  się klienci ban­
kowi usilnie, rachunki sw oje z bankierem  w najlepszym  prow adzić po­
rządku  i stosunek  swój z bankierem  u trzym yw ać o ile m ożności na 
przyjaznej stopie, aby bankier w razie potrzeby  dał o nich pom yślną 
opinię. W  ten sposób, angielski, a szczególniej londyński bank ier w rze­
czy sam ej nie je s t kapitalistą , ale dłużnikiem  swoich klientów .

Jasn ą  je s t rzeczą, że do dobrego ulokow ania nagrom adzonych, nie­
kiedy niesłychanych sum  —  niek tóre  duże banki m ają  w ręku do 
,30,000.000 £  —  po trzeba bardzo wiele przezorności i znajom ości rzeczy.

W  każdym  razie pew na oznaczona część deponow anych sum  m usi 
znajdow ać się zaw sze w gotówce w skarbcu do dyspozycyi klientów, 
nadw yżkę zaś lokuje bank ier w angielskich papierach  państw ow ych lub 
dyskontach, przyczem  spekulacye i lokacye na  hipotekę są wykluczone.

W  ten sposób oszczędza się k rajow i znaczną część niezbędnych 
zresztą  środków  p ien iężn y ch , w skutek czego pom naża się pośrednio  
.ilość obro tów  i p roduk tyw ność kapitałów . W  tem  leży w ysoka ekono­
m iczna w artość  angielskiego system u czekowego. U łatw ia się przez to 
szybki obieg, iż każdy czek w ręku odbiorcy m usi być okazany do za­
p ła ty  w ciągu 24 godzin; jeśli to  się nie stanie, a bank ier w m iędzy­
czasie stanie się n iew ypłacalny, w ów czas s tra tę  ponosi nie wystawicie], 
.ale odbiorca, k tó ry  zan iedbał go przedstaw ić do w ypłaty  w należytym  
czasie.

Jest naw et zwyczaj p rezen tow ania czeków , o trzym anych  przed
4. godziną popołudniu, jeszcze tego sam ego dnia. U rządzenie to  sp ra ­
wia, iż czek posiada tylko bardzo kró tk i okres obiegu, i zbija tw ierdze­
nie niektórych, jak o b y  czeki m ożna było z ła tw ością  fałszow ać, bo tego 
rodzaju  fa łszerstw a daleko łatw iej popełn iać  z wekslem , m ającym  raz 
krótszy, raz  dłuższy okres obiegowy, ja k  z papierem , k tó rem u  brak 
wszelkiej m ożności cyrkulacyi. Jeśli trafia ją  się fałszerstw a, to  są  to 
fa łszerstw a dokum entów  i ciężko byw ają karane, nie m ają  jednak  jako  
takie żadnego w pływ u na w ysokie znaczenie i p rak tyczną w artość  sy­
stem u. Z resztą takie przypadki znajdu ją  po tężną przeszkodę w zap ro ­
w adzeniu tak  zw anych krzyżow anych czeków (crossed checks). U rządze­
nie to polega na  tem , że na poprzek  czeków przebiegają w pośrodku 
dwie rów noległe linie w ten sposób, iż w odstępach w pisać m ożna na­
zwisko lub  firm ę tego bankiera , k tóry  zała tw ia  in te resa  kasow e odbiorcy 
(to cross speciaily). Zwykle m iejsce to  zostaw ia się niew ypełnione i tylko 
na  końcu um ieszcza się słow a »& Cie« (to cross generally), z reszlą  po­
zostaw ia się to odbiorcy, czy chce w olne m iejsce w ypełnić firm ą swego 
bankiera , czy nie. M anipulacya ta  m a ten skutek, iż tylko jeden  b a n k ,  
ew entualnie tylko bank, w ym ieniony w owej rubryce, je s t upow ażniony 
do odebrania  kw oty, na k tó rą  czek opiewa. Gdyby nierzetelny znalazca 
chciał czek tak i w odnośnym  banku, na k tóry  opiewa, do w ypłaty  oka­
zać, p rzy trzym anoby  go n a tychm iast i zdem askow ano jego nieuczciwość. 
U rządzenie to  funkcyonuje tak  w ybornie, iż dziś głów nie w obrocie han­
dlowym , w użyciu są praw ie  tylko jeszcze czeki krzyżow ane (crossed- 
.checks) w przeciw ieństw ie do o tw artych  (open- albo uncrossed  checks).
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Rozwój rachunkowości państwowej w Austryi
od r. 1854, aż do najnow szych czasów

Napisał IGNACY WŁADYSŁAW PIZUŃSKI
N adradca rachunkow y c. k. Namiestnictwa, członek komisyi egzaminacyjnej 

z rachunkow ości państwowej i Kawaler o rderu  Franciszka Józefa.

(Ciąg dalszy).
Zawodowe (fachowe) departam enty rachunkowe.

Przydzielone w ładzom  cen tra lnym  fachowe departam enty  rach u n ­
kow e są  in tegralną częścią tych  władz i tw orzą  oddział tychże pod 
w łasnym  przełożonym  :).

W  spraw ie usterek  rachunkow ych, w yjaśnień i uspraw iedliw ień 
znosi się przełożony fachowego departam en tu  rachunkow ego w prost 
z odnośnym i urzędam i i organam i.

Do zakresu fachowego departam entu  rachunkow ego należy kon tro la  
nad spraw am i rachunkow em i, a m ianow icie kontro la:

a) ogólnego długu państw ow ego:
b) należytości praw nych, stem pli i obrotów  w m agazynach stem ­

plow ych;
c) należytości re jestrow ych  cła (z w szystkiem i do tego należącym i 

księgam i kredytow em i, kontow em i i zapiskam i);
d) należytości re jestrow ych  podatku konsum cyjnego od wódki 

piw a i cukru, dalej od przedm iotów  konsum cyjnych  w m iastach  linią 
akcyzow ą zam kniętych;

e) w yrobu tytoniu, sprzedaży liści tytoniow ych za granicę i obrotu  
całego w m agazynach ty toniow ych;

f) poczty, telegrafu i sp raw  kolejow ych;
g) loteryi;
h) zwyżek grzyw ien za przekroczenia, względnie funduszów  dobro­

czynnych z nich utw orzonych;
i) stałego katastru , wreszcie
k) żandarm eryi.
Fachow e departam enty  rachunkow e o trzym ują rachunki bezpośre­

dnio od departam entów  rachunkow ych odnośnych w ładz cen tralnych  
albo departam entów  rachunkow ych w ładz krajow ych.

Te ostatnie departam enty  rachunkow e dokonują przedw stępną cen­
zurę pod względem form y, przeniesienia zapasów  końcow ych, wyników  
szkont.row a ń , inkon trow ania  z pozostającym i u nich dziennikam i i r a ­
chunkam i , w niektórych gałęziach także zakon tow ania  głów nych w yni­
ków, przeciw nie zaś fachow e departam en ty  rachunkow e w ykonują w yłą­
cznie cenzurę , w łaściw e badanie  i załatw ian ie w szystkich dzienników  
pom ocniczych, re jestrów  i rachunków , k tó re  im  adm inistracy jne depar­
tam enty  rachunkow e w oznaczonym  term inie przesyłają.

Jeżeli p rzy  cenzurze fachow y departam en t rachunkow y spostrzeże 
zasadnicze niepraw idłow ości w m anipulacyi albo znaczne błędy rach u n ­
kowe, k tó re  nasuw ają  przypuszczenie o m ożliw em  przekroczeniu  obo­
wiązków  służbow ych lub sprzeniew ierzeniu m anipulacyjnego urzędnika,

)  IV instrukeya z r. 1866 dla zawodowych departamentów rachunko­
wych Ministerstwa skarbu.
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m a przełożony tego departam en tu  bezzw łocznie w ydać stosow ne zarzą­
dzenia, aby  tego funkcyonaryusza w ładza adm in istracy jna, której on pod­
lega usunęła  lub rozpoczęła  śledztwo przeciw  niemu.

Jeżeli rozchodzi się o znaczne zw roty  lub o nadesłan ie wykazów , 
w ytyka się usterk i rachunkozdaw com  z reguły m iesięcznie, jeżeli zaś 
niem a podejrzen ia o przekroczenia  służbow e, ćw ierćrocznie. O zap łace­
niu zw rotów , nadesłan iu  braku jących  dokum entów  i usunięciu innych 
usterek  w yjaśnieniam i, uw iadam ia się rachunkozdaw ców  od w ypadku 
do w ypadku, i w tym  razie  odpada już  dalsza w ym iana pism . O re je ­
strach, uznanych za dobre i bez zarzu tu  zaw iadam ia się rachunkozdaw ­
ców  po ukończeniu  całego roku.

Z w roty  p rzypadające  rachunkozdaw com  albo należytości żądane 
od nich z pow odu niedostatecznych w yjaśnień  albo z pow odu nieprzed- 
łożenia żądanych w ykazów , przypisu ją  się im  w drodze adm inistracyjnej 
na  m ocy osobnego rozporządzenia  do zrealizow ania, jeżeli zaś chodzi 
o rachunkozdaw ców  innych  krajów  koronnych, p rzypisuje te kw oty de­
p a rtam en t rachunkow y krajow ej Dyrekcyi skarbu  i czuw a, aby w  ozna­
czonym  czasie w płynęły. (C. d. n.)

W yrazy obce używane często w korespondencyi i buchalteryi.
g ra tis = d a rm o , bezpłatnie.
g ra ty fik ac y a= d o d a te k  do p łacy  (udzielany pracow nikom  przez p raco­

dawcę). 
g ra w e r= ry to w n ik . 
g re m ia ln ie = ra ze m , w całem  gronie.
grem iu m =g ron o , kolegium , ogół osób decydujący o czem , np. nauczy­

cieli, sędziów. 
g ren ad y n a = le k ka  m ate ry a  jedw abna. 
g ro g = n a p ó j z gorącej wody, araku  i cukru,
G ro ss= d w an aśc ie  tuzinów .
G riin tle r= o szu s t giełdowy. 
g riin ders tw o =o szustw o . 
g ru n d ry s = p la n , rysunek  konturow y.
g ru p a = g ro n o , zestaw ienie, ułożenie pewnej liczby przedm iotów  lub 

osób w całości. 
g ru p o w ać= u k ład ać , ustaw iać. 
g ry m as= n iezad o w o ien ie  — kaprys. 
g u ld e n = z ło ty  (austryacki reń sk i= 2  korony), 
guma -su b s ta n c y a  ro ślinna  kleista, 
gust sm ak, upodobanie — chęć. 
gw arancya -poręczenie, zabezpieczenie, rękojm ia, 
gwasza -sposób m alow ania farbam i w odnem i rozrob ionem i z gumą. 
gwinea -z ło ta  m oneta  angielska, w artośc i 21 szylingów* 10 rs. 
gzyms -ozdoba arch itek ton iczna  w ystająca (na budynku, m urze lub 

kom inku, itp:)
H abenda-=m ajątek, mienie.
H ab itacya=zam ieszkan ie .
Habitue gość stały.
Hala = ta rg o w isk o  lub p lac nakry ty  dachem .
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H alucynacya= chorób liw e  złudzenie zm ysłów , m arzenie na jaw ie.
Ham ernia --zak ład  fabryczny w k tó rym  w yrab ia ją  różne tow ary  z żelaza 

lub innych m etali.
Handel =wymiana tow arów , płodów  i wszelkiej w łasności jednych  na 

drugie lub na  pieniądze; kupno i sprzedaż; środek zarobkow ania; 
m agazyn, skład, sklep.

Handlowy r e je s t r = s p is  publiczny firm  .handlow ych ze szczegółowem  
w yjaśnieniem  co do osób należących do interesu, co do rodzaju  
i wysokości ich uczestn ictw a w interesie.

H a n za = d a w n y  związek handlow y północnych m iast w  Niemczech.
Haracz =opłacanie się, dan ina p łacona przez państw a  lenne.
H arpagon=skąpiec, kutwa.
H a u s s e = z wyżka, podnoszenie się kursu  papierów  w artościow ych; grać, 

spekulow ać na  zwyżkę papierów .
Haussier— spekulujący na podniesienie się kursu  papierów .
Haute finance potęgi finansowe.
Haute nouveaute de la saison =najśw ieższa now ość (o modach).
Haut gout sm ak delikatny —  w ybredny.
Havaria ubezpieczenie tow arów  i okrętów  podczas podróży m orskiej, 

uszkodzenie tow arów  podczas podróży takiej.
Hazard -p rzypadek , traf, narażenie się, odw ażenie się.
Hazardowna gra -gra losow a ryzykow na.
H aza rd o w a ć= s taw ić  na los szczęścia, ryzykow ać.
H e k ta r= fra n c u sk a  m iara  pow ierzchni— 100 arów  ( l s/ 4 morgi).
H ektolitr m iara  objętości -1 0 0  litrów .
H eller — grosz, (drobna m oneta  austryacka, se tna  część korony).
H eredy talny=dziedziczny
Hipoteczny w ykaz =treść, zaw arto ść  księgi hipotecznej.
Hipoteka insty tucya praw na, m ająca  na celu u jaw nienie p raw  rzeczy­

wistych w łaścicieli oraz praw* osób trzecich do nieruchom ości, 
archiw um  akt hipotecznych.

H ipo tekow ać= zap isać  do księgi hipotecznej dług lub jak iebądź praw o 
rzeczow e ciężące na nieruchom ości.

Hinotetyczny niepewny, polegający na przypuszczeniu.
Hipoteza ^przypuszczenie.
Holendry m aszyny w papiern iach  do rozd rabn ian ia  szm at.
Homme d’affaires==człow iek oddany robien iu  in teresów , um iejący p ro ­

w adzić interesy.
Honeste---porządnie, godnie, uczciwie.
H o noraryu m --jed n o razo w e w ynagrodzenie pieniężne lekarza, adw okata itp.
H o n o ro w a ć = wynagrodzić, cenić wysoko.
Honorowanie w e k s lu = z a p ła ta  w ekslu przez osobę na k tó rą  zosta ł wy­

staw iony.
H orror==okropność, zgroza, strach.
H um bug=blaga, oszustw o, kłam stw o, szarla tanerya  am erykańska.
Huta— zakład przem ysłow y p rzerab iający  rudę  na m etal; fabryka 

szkła, itp.
H yperp rodukcya= zbv t obfita w ytw órczość, nadm iar.
ld e a = p o ję c ie  rozum ow e, w yobrażenie, m arzenie, pomysł.
Id e a ł= c e l dążeń szlachetnych, w zór niedoścignionych doskonałości.
Idee f ix e = p e w n a  m yśl sta le  za jm u jąca  um ysł.
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Id en ty czn o ść= to żsam o ść , jednoznaczność.
!g n o ran cy a= n iew iad o m o ść , n ieśw iadom ość.
lg n o ro w a ć = n ie  chcieć o czem  wiedzieć, lekcew ażyć.
I lla c y a = ż ą d a n ie  jednej ze stron  hipotecznego zabezpieczenia p raw  

w drodze procesu dochodzonych.
Iluzya= złudzen ie .
Im ag in acy a= fan tazy a  w yobrażen ia , urojenie.
lm itacy a= n aślad o w an ie , naśladow nictw o.
Im m atry k u lacy a= w p isan ie  do ksiąg, do re je s tru  studentów , do m atry - 

ku ł uniw ersyteckich.
Im m ig racya -=przybycie osadników  obcych  do jakiego k ra ju  z zam ia rem  

stałego osiedlenia się, p rzyw ędrow anie.
Im m ig ran t= p rzy b y sz , kolonista.

B I B L I O G R A F I A .
Oceny i sprawozdania.

Zadania arytm etyk i kupieckiej. Pomiędzy wielu wymaganiami, jakich się żąda 
od kupca, jednem z najważniejszych jest to, aby był szybkim i dobrym rachmistrzem. 
Począwszy od najpodrzędniejszych robót w kantorze aż do konceptowej i skompli­
kowanej czynności szefa ciągnie się to wymaganie jak nić czerwona; żaden prakty­
czny kupiec nie jest w stanie dobrze odpowiedzieć swemu zadaniu, jeżeli nie umie 
pewnie i szybko rachować. Dlatego oba te pojęcia przeszły wogóle na rachunkowość 
kupiecką: po kupiecku rachować znaczy przedewszystkiem rachować szybko i pewnie.

Arytmetyka kupiecka będzie więc miała w pierwszej linii za zadanie nauczyć 
szybkiego i pewnego rachowania. Jak przy wszystkich umiejętnościach skutek zależy 
i tutaj od zdolności pojedynczych uczni: trafiają się cudowne dzieci umiejące racho­
wać, oraz ludzie, którzy do najpóźniejszego wieku zostali kiepskimi rachmistrzami. 
Jak przy wszystkich zdolnościach tak i tu ćwiczenie odgrywać będzie wielką rolę. 
W tego rodzaju przedmiotowe różnice nie może się jednak zapuszczać nauka w ogól­
ności, zwłaszcza nauka podawana w książce. Tutaj wskazaną jest rzeczą dążenie do 
zamierzonego celu za pomocą dobr e j  t e chni k i ;  dwa środki mamy do naszej 
dyspozyćyi co do tego: zręczne zastosowanie fortelów rachunkowych i oszczędny, 
praktyczny sposób pisania. Ten ostatni zwłaszcza traktowany bywa często po maco­
szemu; ile czasu i pracy traci się często na niepotrzebnem pisaniu liczb! Błądzi się 
mniemając, że kto szybko dodaje i odejmuje, mnoży i dzieli, jest już szybkim ra­
chmistrzem. Czas, który nas kosztuje niepotrzebne pisanie, nie da się powetować 
mimo wszelkiej wprawy w tabliczce mnożenia, bo na co się zda głowa, jeżeli ręka 
zdążyć za nią nie może! Przytem pisząc wiele spieszymy się i tem łatwiej wpadamy 
w błędy!

Technikę rachunkowości wykładać i ćwiczyć należy w zasadniczych rozdziałach 
o skróconem mnożeniu i dzieleniu, w regule łańcuchowej i w rachunku procentowym;, 
one stanowią ogólną i najważniejszą część arytmetyki kupieckiej.

W drugim rzędzie wielką rolę odgrywają w rachunkowości kupieckiej zwy­
cza j e  kupi ecki e .  Zarówno w notowaniu cen jaki obliczeniu odsetek rozwinął 
się w rozmaitych miejscach handlowych szereg zwyczajów utartych (usance) z któ­
rymi arytmetyka kupiecka liczyć się musi. Z tego względu musi zawierać w sobie 
także naukę o zwyczajach handlowych w związku z zastosowaniem ich do odnośnych 
działań rachunkowych. Każdy praktykujący pojmie tę część jak igraszkę, atoli i dla 
ucznia nie zrobi ona trudności przy pewnej pilności. Ta część stanowić będzie jednak 
tylko zewnętrzne okrycie niejako, powierzchnię arytmetyki kupieckiej, jądrem zosta­
nie zawsze dobra wprawa w rachunkowości.

Jako dobry podręcznik pod tym względem zalecić możemy Arytmetykę ku­
piecką prof. Klemensa Óttela, (wydaną nakładem Handelsakademie w Lipsku), któ­
rej cena w oprawie wynosi M. 2'75.
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